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  Na ratunek


  Rufiemu!


  CzytajinneksiążkiHollyWebb:


  Zagubiona wśniegu


  Wposzukiwaniu domu


  Wróć, Alfiku!


  Gdzie jestRudek?


  Czaruś, mały uciekinier


  Kto pokocha Psotkę?


  Mgiełka, porzucona kotka


  Figa tęskni za domem


  Mały Rubi wtarapatach


  Kora jest samotna


  Ktoś ukradł Prążka!


  Na ratunek


  Rufiemu!
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  Rozdział pierwszy
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  – Nadal uważam, że niebieska smycz była lepsza – powiedział Adam, spoglądając na nową smycz Rufusa, ze skrzyżowanymi rękami inadąsaną miną.


  – Nie, czerwony świetnie pasuje do jego sierści. Gdybyś nie wydał całego kieszonkowego na słodycze, mógłbyś kupić nową smycz! – zauważyła Gosia. – To jego pierwszy prawdziwy spacer. Chcesz, żeby mama nie pozwoliła nam wyjść zpsem, bo się kłócimy? Wiesz, że tak zrobi!


  – No dobra... – mruknął. Potem uśmiechnął się do swojej bliźniaczej siostry. – Pewnie itak nie uda ci się założyć mu smyczy!


  Rufus, szczenię cocker spaniela, tańczył wokół nóg Gosi, piszcząc iszczekając zpodniecenia.


  – Rufi, spokój! – zachichotała dziewczynka, próbując zapiąć smycz na obroży pieska. – Słuchaj, nigdy nie wyjdziemy na ten spacer, jeśli nie pozwolisz mi tego przypiąć!


  – Jesteście gotowi? – Mama wyszła do przedpokoju. – Dokąd pójdziemy na ten szczególny spacer?


  – Do parku!


  – Do lasu! Gosia iAdam odezwali się wtej samej chwili imama westchnęła.


  – Chyba Adaś ma tym razem lepszy pomysł, Gosiu. Las może być trochę zbyt męczący dlaRufusa na pierwszy duży spacer. Ścieżki są wąskie, trzeba się gramolić przez powalone drzewa iwogóle. Niech pies najpierw przywyknie do czegoś łatwiejszego. Gosia westchnęła.
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